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Częstochowa, 23 sierpnia. (PA T '. Dziś o 
godzinie 9 rano leg a t papieski ks. k a rdyna ł 
M arm aggi przyby ł do Częstochow y na roz
poczynające się we w torek 25 bni. na J a 
snej Górze obrady  Synodu P lenarnego  E pi
skopatu  Polskiego.

W  oczekiw aniu na przyjazd D ostojnego 
Gościa na dw orcu kolejow ym  zebrało się 
liczne grono duchow ieństw a z ks. kardy 
nalem  Hlondem, ks. kardynałem  R akow 
skim. biskupem  djec. cze.it. K ubina i b isku
pem nom inatem  Zim niakiem , w ojew oda kie 
lecki dr. Dziadosz, dow ódca m iejscowej dy 
■wizji piechoty gen. G ąsiorow ski, s ta rosta  
R ogow ski, p rezyden t m iasta Motał i in. —

W  chwili, gdy pociąg w jeżdżał na  peron 
rozległy, się dźwięki hym nu papieskiego, 
odegranego  przez o rk iestrę  w ojskow ą. Do 
ks. ka rd y n a ła  M arm aggrego, k tó ry  przybył 
w tow arzystw ie biskupa śląskiego i licznej, 
św ity , przem ówił w bardzo serdecznych sło 
wach po łacinie ks. biskup K ubina, dając 
wyraz uczuciu żywej radości z powodu je
go przybycia na Jasną Górę. Ks. kardynał 
Marmaggi odpowiedział w języku francu
skim, kończąc okrzykiem w języku polskim: 
„Niech żyje PoIska“.

N astępnie ks. kardynał w otoczeniu pr^^d 
sta <cieli władz i dostojników Kościoła prze
szedł przed frontem  kom panji honorowej. Ry 
chło po tem kardynał Marmaggi w towarzy
stwie wojewody Dziadosza udał się na Jasną 
Górę wzdłuż gęstych szpalerów organizacją 
społecznych, stowarzyszeń i młodzieży szkol

nej. Legata papieskiego witano entuzjastycz
nie i obrzucano jego samochód kwiatami.

Przeszło 30 księży biskupów
Na Jasnej Górze przed historyczną bramą 

ks. Lubom irskich legata papieskiego powitali 
OO. Paulin i z generałem  zakonu O. Przeź- 
dzieckim na czele i przy biciu dzwonów wpro 
wadzili procesjonalnie do bazyliki, przyczem 
u wejścia nastąpiło z kolei powitanip legata 
przez z górą 30 przybyłych na Synod bisku

pów obrządku rzymsko-katolickiego, grecko- 
kat. i grecko-ormiańskiego. Po krótkiem  n a 
bożeństwie, które odpraw ił ks. prymas kard. 
Hlond, dostojnicy kościelni przeszli do kap li
cy Matki Boskiej i wysłuchali tam Mszy św., 
celebrow anej przez ks. biskupa Gawlinę.

Po nabożeństwie kradynał Marmaggi wy
szedł na szczyt i udzielił zebranym na placu 
wielotysięcznym rzeszom miejscowej ludności 
i pąmików błogosławieństwa iw języku poi 
skim.

Kupuj tylko w drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W , UL. W ILSN A  6. 
przez sierpień tan ia  sprzeda2 wód 
hulortsh Ali perium  oryginalnych  
i na w agę, pudrów, różu, szczotek, 
gąbek, irchy i w szelkiej galanterji 

toaletow ej.
Prosimy skorzystać. Warto nawet zapaa uczynić.

Zjazd inżynierów—mechaników
W arszawa, 23. 8. (PAT). Dziś o godz. 10-ej 

rano, po wysłuchaniu Mszy św. w kościele 
św. Krzyża, rozpoczął trzydniowe obrady 10. 
jubileuszowy zjazd inżynierów-mechaników 
polskich w auli Politechniki W arszawskiej. 
Na zjazd ten przybyło z całej Polski około 600 
inżynierów-mechaników.

Na urcczystem otwarciu P. Prezydenta 
Rzplitej oraz rząd reprezentow ał m inister ko 
m unikacji płk. IJlrych. Zjazd zagaił prezes

Stow. Mechaników i Inżynierów Polskich inż. 
W. W ierzejski, poczem powołano prezydjum 
zjazdu z przewodniczącym inż. Drzewiec
kim, prezesem Polskiego Zw. Przemysłow
ców Metalowych na czele. Po przemówieniach 
powitalnych wygłoszono referaty.
X a tem  zakończyła- się u roczysta  część zjaz 
du, poczem. w szyscy udali się na otw arcie 
w ystaw y przem ysłu  m etalow ego i e lek tro 
technicznego.

Otwarcie wystawy
metalowej i elektrotechnicznej

Na otwarcie w ystaw y oprócz wyżej 
wspomnianych osób, przybyli inspektorzy

Zniżki kolejowe na XVI Targi Wschodnie
i wystawę „Nasze Lasy i Ochrona Przyrody łącznie z Wystawą Łowiecką”

Min. Komunikacji przyznało uczestnikom 
(wystawcom i zwiedzającym) tegorocznych 

J. Międzyn. Targów Wsch. we Lwowie, oraz 
ystawy „Nasze Lasy i Ochrona Przyrody łą

cznie z W ystawą Łowiecką" w czasie od 3 do 
17 ftiześnia br. zniżkę na kolejach polskich w 
drodze powrotnej w wysokości 75 proc. — Ze 
zniżki tej korzystać będzie można na podsta
wie indywidualnych kart uczestnictwa, wyda
nych staraniem  Ligi Popierania Turystyki w  
M arszaiwie, które będzie można otrzymać bez
p ła tn ie  we wszystkich Oddziałach i Agencjach 
Polskiego Biura Podróży „Orbis", w biurach 
Wagons-Lits-Gook. oraz ważniejszycn stacjach 
kolejowych w Polsce.

Kartę uczestnictwa należy przy zakupnie 
pełnego biletu do Lwówka ostemplować w ka
sie  stacyjnej, w zględnie w Biurze Podróży, 
gdyż jest to koniecznym w arunkiem  korzysta
nia ze zniżek w drodze powrotnej do pierwot-

Wisła - Garbarnia 2 :2  (1:1)
Fierw sze ligowe zawody w okresie jesien

nym rozegrane w Krakowie, nie przyniosły 
większych niespodzianek. Na boisku W isły go 
spodarze rozegrali mecz z miejscową G arbar
nią. Poziom gry obu drużyn słaby, przyczem 
zaznaczyć należy, że gra prowadzona była 
przez cały czas bardzo ostro. Bram ki strzelili 
dla G arbarni: W ożniak i Pazurek I, dla W i
sły: A rtur i w' ostatniej niem al sekundzie — 
przed odgwizdaniem zawodów — Sitko. Sę
dziował słabo p. Laband.

Znowu zwycięstwo Cracowii
O wejście do Ligi Cracovia pokonała dzi

siaj na własnem boisku K. S. Pogoń ze Stryja 
w wysokim stosunku 11:0. W ynikiem  tym 
( aco\ia  praw ie ma zapew nione wejście do 
Lig:, a stan dotychczasowy bram ek wy
raża się stosunkiem  36:1.

nej stacji wyjazdowej. —  W Biurze Admini- 
stracyjnem na placu Targów Wschodnich otrzy 
ma właściciel karty uczestnictwa nalepkę Ligi 
Popierania Turystyki za opłatą w kwocie zł. 
2.50. upoważniającą do korzystania ze zniżki 
kolejowej. Prócz zniżki w drodze powrotnej 
karta uczestnictwa uprawnia do jednorazowe
go bezpłatnego wstępu na Targi Wschodnie 
i Wystawę „Nasze Lasy i Ochrona Przyrody 
łącznio z Wystawą Łowiecką", oraz bezpłatne
go otrzymania karnetu z kuponami uprawnia- 
jącemi do zniżek pobytowych (hotele, restau
racje), jakoteż do zniżkowych cen wstępu do 
Muzeów Miejskich i prywatnych, Panoramy Ra 
cławickiej, Diaromy miasta Lwowa, teatrów 
miejskich, kinoteatrów itp.

armji .gen. Norwid-Neugebauer i gen Inż, 
L. BerbecM, wicekomisarz rządu m. śt. War 
szaw y K. Jurgielewski i członkowie w ysta
w y oraz Kczni przedstawiciele sfer przemy
słowych. Otwarcia w ystaw y dokona! w  
imieniu P. Prezydenta R. P. minister komu
nikacji płk. Ulrych.

Rozstrzelano w Madrycie 
2 generałów i deputowanego

Hendaye, 24. 8. (PAT). P rasa, wychodąca 
w San Sebastian, donosi o rozstrzelaniu w  
Madrycie generałów Garo i Gallego. Pierw
szy z nich należał do rządu gen. Primo de Rł- 
vera. Rozstrzelano też deputowanego Canjete 
z grupy Gil Roblesa.

Wzajemne rozstrzeliwania
Madryt, 23. 8. (PAT). „El Socjalista" do» 

uosi, że z zeznań jeńców powstańców wynika, 
iż powstańcy rozstrzelali deputowanego Elisco 
Couadrado Garcia, członka frakcji lewicy re
publikańskiej. W ojska rządowe aresztowały 
w Funtarabia, b. m inistra Cesara Jalon. F izy  
rewizji w  mieszkaniu Jose M aria Porras, mar 
grabiego d e  Cilceches znaleziono 8 mil jonów  
peset, k tóre przekazano władzom.

Lizbona, 23. 8. (PAT). Oddano pod sąd wo 
jenny powitańczy w Salam ance b. ministra 
oświaty w  gabinecie V alładares’a dr. ViIlalo« 
bos. Będzie on skazany na śmierć.

 _  * * *  i

Pięciu biskupów męczenników w Hiszpanii
Rzym, 23. 8. (PAT). Według informacji o- 

trzymanych w Watykanie, w czasie wojny do
mowej iw Hiszpanji straciło życie 5 biskupów 
hiszpańskich, a mianowicie: Jaen, Leridy, Sa
gów ji, Siguenzy i Barbastro. Ten ostatni przed 
rozstrzelaniem zdołał wręczyć swojej służącej

krzyż, który nosił na piersiach z  poleceniem  
odesłania go Papieżowi. Brak wiadomości o lo
sact biskupa w Barcelonie. Biskup Madrytu 
bawi na wakacjach na północy Hiszpanji i nie  
grozi mu niebezpieczeństwo, jak równie* bi
skupowi Toledo.

A więc Horthy rozmawiał z Hitlerem
Berlin, 23 sierpnia. (PAT). N iem ieckie 

Biuro In fo tm acy jne  donosi: R egen t W ęgier

Proces, który kompromituje
oskarżycieli i oskarżonych

Moskwa, 23. 8. (PAT). Sobotni dzień pro
cesu przeciw 16-tu członkom t. zw. terorystycz 
nago centrum zinowjewowsko-trockistowskie- 
eo rozpoczął się od przemówienia prokurato
ra Wyszyńskiego, który w czterogodzinnej 
mowie ustalił, że oentrum to pozostawało pod 
kierownictwem Trockiego i dążyło do obale
nia istniejącego w  Sowietach ustroju przez 
akty terom — zamordowanie Stalina, Woro- 
szyłowa, Kaganowioza, Kosiora i innych człon 
ków rządu i partji oraz do szerzenia defetyzr 
mu w kraju w razie wciągnięcia ZSRR do 
wojny. Prokurator, kreśląc m oralne sylwetki 
oskarżonych, przedstawia ich jako ludzi po
zbawionych czci, honoru i godności osobistej. 
Padły takie epitety, jak: bandyci, szubrawcy, 
oszuści, wiarołomny itd.

W konkluzji prokurator zażądał w sposób 
kategoryczny kary śmierci dla wszystkich 16 
oskarżonych. Wmg jest przebiegły — brzmiały 
ostatnie słowa prokuratora — i dlatego osaczę

dzać go n ie  wolno. W ściekłe psy należy wy
strzelać co do jednego. Mowa oskarżyciela 
przyjęta została burzliwym i długotrw ałym i 
oklaskam i znajdującej się na sali publiczno
ści. Nie oklaskiw ali jedynie korespondenci 
zagraniczni (przepustki na rozpraw ę były bar 
dzo sk rupu la tn ie  kontrolow ane).

Po dwugodzinnej przerwie udzielono gło
su oskarżonym, którzy wszyscy solidarnie 
zrzekli się obrony, oświadczając, iż oskarże
nie prokuratora w całej rozciągłości odpowia 
da prawdzie i jest słuszne. Oskarżeni zastrze
gli sobie natom iast praw o ostatniego słowa. 
Na posiedzeniu wieczornem, k tóre trw ało do 
godz. 11, zdołało wypowiedzieć się sześciu 
oskarżonych: Mraiczkowskij, Jewdokim ow,
D rejcer, Bakajew, Reincholz i Nikiel.

V szyscy oskarżeni w przemówieniach 
twierdzili, że wyrok śmierci, którego domagał 
się prokurtor, słusznie im się należy, że dzia
łalność ich była kontrrewolucyjna i bandycka.

adm. Horthy, bawiący na polowaniu w  Au- 
strji złożył wczoraj prywatną w izytę kan
clerzowi Hitlerowi w Berchtesgaden. (Po
czątkowo zaprzeczano wiadomościom o ro i 
mowie Reg. Horthy‘ego z kanclerzem Em 
tlerem. —  Uw. Red.)

że współdziałali oni z międzynarodowym la- 
szyzmem i niemiecką tajną policją „Gesta
pu”, że organizacja ich była właściwie — jak 
Dowiedział Reincholz — sztabem faszyzmn ro 
syjskiego. Wszyscy przyznali się do zorgani 
zowania zabójstwa Kirowa i przygotowania 
zamachu na Stalina.

Poza przyznaniem  się do inkryminowa- 
nych p rzestępstw  i potępianiem  własnej or
ganizacji i działalności, oskarżeni w ygłasza  
li hym ny pochwalne na cześć ustroju, a w  
szczególności na cześć Stalina. Mraczkow- 
skij m. in. powiedział, że byłoby nieszczę
ściem dla kraju, gdyby do władzy przeszli 
tacy ludzie, jak TrOckij, Zinowjew lub on, 
Mraezkowskij. P ra jc e r  mówił, że pragnie je 
dynie, b y  sąd uw ierzył mu. iż nie pozostałe 
w nim  nic z nienaw iści i pragnieniem  jego  
jest, by k ra j kw itł pod kierow nictw em  obec- 
nvch wodzów partji i rządu.

—  o o o  —
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Od czwartku dnia 20 sierpnia br, w kinoteatrze „A PO LLO "
Nienawiść silniejsza niż. śmierć! Zemsta o jakie i się nawet filozofom nie śniło! to temat filmu

„ Z A P O M N I A N E  T W A R Z E "
Reżyserii znakomitego twórcy „YARIETE* A. E. DUPDNTA. W roli gł. młoda i piękna a k to rk a  
Gertruda Micheal. urodzony dżentelmen H erkert MeraaehaM ora* Jam ea Barkę, Robert Cummings 

i .iane RHodes. — Film, którego się nie zapomina.

Nowe bloki na Osiedlu robotniczem

Próba socjalistycznego terroru

bieżącym . Ogółem Osiedle w przyszłości 
sk ładać się. będzie z 500 mieszkań. Fo za
poznaniu się ze stanem  robót goście udali 
się do sali te a tra ln e j Domu Społecznego na 
Osiedlu, gdzie odbyła się akadem ja . P rzcnta  
wiali woiew. Gnoiński, dyr. Czarnecki i p. 
Kowalski. Druga część akadem ji w ypełniły  
am atorskie deklam acje dzieci, oraz śpiewy. 
Wojew. Gnoiński przed opuszczeniem Osie
dla ofiarował 100 zł. na dożywianie dzieci 
robotników , zam ieszkałych w Osiedlu.

w fabryce Piaseckiego
N owozałożony Związek Chrześcijańskich 

Pracow ników  Przem ysłu C zekoladow ego t 
Cukierniczego zyskał sobie w pierwszych  
dniach swego istnienia 80 członków z samej 
fabryki Piaseckiego.

J a k  się dow iadujem y, przyw ódcy grupy 
robotników-, k tó ra  rozpoczęła stra jk , usiło
wali wszelkiemi sposobam i, nie w yłączając 
gróźb, zmusić innych do przystąpienia do 
strajku, czemu się jednak ci stanowczo opar 
li. W  ciągu soboty  kilkanaście robotnic, mi
mo różnych trudności ze strony strajkują
cych, zdołało opuścić zabudowania okupo
wanej fabryki. Kom u je s t na rękę ten s tra jk  
przekonali się robotn icy  w  ostatnich dniach. 
Nieznani im zupełnie żydzi zorganizowali 
„spontaniczną*4 pomoc żywnościową dla 
strajkujących, znosząc dla nich groch, ka
pustę, kartofle itd. „Dary*4 te wielu robotni- 
ników z oburzeniem odrzuciło. P rzyw ódcą 
stra jku  na  terenie fabryki jest znany  w ła
dzom bezpieczeństw a robotnik  Ekier a ca
łemu przedsięwzięciu patronuje i przepro
wadza konferencje dr. Drouner.

 ~oo----------

Kronika lwowska.
(Adres Oddziału lw ow skiego „Głosu Na 

rodu44 Lwów, ul Małachowskiego 2/V. Te 
lefon nr. 118-11).

— o - o - o —
EGIPCJANIE WE LWOWIE. W poniedzia

łek rano przybyła do Lwowa wycieczka złożo
na z 50 Egipcjan, przeważnie studentów / Ka
iru. Egzotyczni goście zatrzymają soi wc Lwo
w ie przez jeden dzień, poczem odjadą do Ru
s i unji.

POWROTNA FALA STRAJKÓW . W sobo
tę zastrajkow ali robotnicy zatrudnieni przy 
budow ie Domu Żołnierza przy ul. Jabłonow 
skich. Jest to strajk „okupacyjny1', w którym 
bierze udział około (iO robotników.

Przebąkuje się też o grożącym strajku ro
botn ik ów  drogowych, którzy chcą uzyskać 
wyższe place, wyzyskując pzymusową sytuację 
m iasta przed „Targam i Wschód niani i'1.

POKAZ OGRODNICZY organizuje w 
czasie od 26 września do 2 października br, 
Małop. T ow arzystw o Ogrodnicze wspólnie 
z Małop. Tow arzystw em  Rnhiiczem, — do
k ąd  należy kierow ać zgłoszenia w term inie 
do 15 w rześnia br.

—ooo—
TEATR WIELKI.

Wtorek g. 8: „Pani prezesowa".
Środa g. 8: „Trafika pani generałowej".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
CHIMERA: „Bonater mimowoli".
APOLLO: „Jej ekscelencja babka".
ATLANTIC: „Nowe przygody Tarzana".
CASINO: Pierwszy film plastyczny.
UCIECHA: „F. 13" oraz rewia.
GRAŻYNA: „Nos karnawałowa" i „Wacuś".
KOPERNIK: „Kwiat Hawai".
MUZA: „Melodje z nad Dunaju".
MIRAŻ: „Juiika" craz „Weronika"
PAŁACE: „Komedjana".
PAN: „Kobieta bez maski" i „Cały Paryż śpie- 

sw"
RAJ: „Złoto".
ŚWIT: „Coraz wyżej" i „Co może Paryż".
STYLOWY: „Najpiękniejszy dzień niego życia"

1 rewja.
TON: „Piekło Chin".

  -O -o-O-------

Komisarz rządowy w kahale
Niemałą sensacją dla żydowskiej ludności 

miasta było mianowanie sędziego S. 0. dra B. 
Weioherta komisarzem rządowym w żydow
skiej gminie wyznaniowej w e Lwowie, przy 
Tówtnoozeenem zawieszeniu 'w urzędowaniu do 
tyohcaasowego Zarządu. Policja opieczętowała 
księgi oraz akta wyborcze, wobec czego rozpi
sane na dzień 6 września br. wybory do kaha- 
In n ie będą się  mogły odbyć w tym terminie.

Powodem tego zarządzenia władz są stwier 
isBone nieporządki w prowadzeniu ksiąg i ka- 
•owości.

Rozbudowa Sygniówki
K om itet R ozbudow y m. Lw ow a uchwali! 

na posiedzeniu odbytem przedwczoraj budo 
w ę dalszych 44 robotniczych domków dwu 
Izbowych na Sygniów ce. Koszta budowy 
obliczone zostały na 300 tys. zł. N a t.eremio 
osiedla robotniczego na  Sygniówce mieścić 
się zatem  będzie, po ukończeniu  tej budo
w y ogółem 63 dom ki. Równocześnie prow a
dzi się tam  staran iem  Zarządu m. Lwowa, 
budow ę przedszkola, kosztem  około 40 tys. 
złotych.

NOWA CUKROWNIA W TARNOPOLU.
Tarnopol, 23 sierpnia. Tym i dniam i za

padła ostateczna decyzja co do wyboru miej 
sca pod budowę nowej cukrowni, w której, 
jak wiadomo, kapitał i rolnictwo ukraińskie 
będą miały duży udział. C ukrow nia w ybu
dow ana zostanie w gm inie Berezowica Wiol 
k a  pod Tarnopolem - a w stępne p race rozpo 
częte będą. już we wrześniu br.

U ruchom ienie cukrow ni przew idziane 
jest na rok  1938.

STANISŁAWÓW DO LWOWA.
Stanisławów, 23 sierpnia. Na uroczysto

ści 50-lecia. kap łań stw a  JE . Ks. A rcybisku
pa dr. T w ardow skiego organizuje się tu ta j 
Specjalny pociąg do Lwowa, za zniżkowemi 
b iletam i jazdy.
JUBILEUSZ GIMNAZJUM W CHYROWIE.

Chyrów 23 sierpnia. W e w rześniu br. 
Obchodzone bodzie 50-lecie Istnienia kon 
wiktu i gimnazjum w Chyrowie. Główny nt> 
chód odbędzc się dnia 17 w rześnia, a wez
m ą w niem udział .TE. Ks. Biskup Tom czak.

W sobotę, w godzinach popołudniowych 
na zaproszenie kierow nictw a, bud. Osiedla 
robot, przy ul. C zarodziejskie w K rakow ie 
przybyli na teren  budow y wojew. Gnoiń
ski prez. Kaplicki starosta Pałosz i inni. — 
Goście pow itani przez grupę dzieci m iesz
kańców  osiedla zapoznali się ze stanem  ro
bol. Obecnie na Osiedlu zam ieszkuje 114 ro 
dżin. \Y nowych blokach na. k tórych  m ura
rze zatknęli ..wiechy*1, zam ieszka 108 ro- 
rzin. Bloki te  w ykończone zostaną w roku

T rw ający od cz t-rech  dni w fabryce Pia 
seckiego w K rakow ie s tra jk  prow adzony 
przez część Tobotuików. należących do Z n. 
socjalistycznego, odkry ł właściwe oblicze je 
go organizatorów . Na zgrom adzeniach dele
gaci socjalistycznych robotników  dom agają 
się miedzy innenii. swobody zrzeszania się. 
Jak to wygląda w praktyce, wykazał strajk 
w fabryce Piaseckiego. Socjaliści domagają 
się wprawdzie wolności zrzeszenia się, ale 
tylko dla siebie. Na wieść o tworzeniu się 
nowego związku zawodowego, zorganizo
wanego na zasadach chrześcijańskich 5 na
rodowych, postanowili próbę tę udaremnić 
w zarodku 1 zwrócili się do dyrekcji fabry
ki P iaseckiego z oburzającem żądaniem  
zwolnienia dwóch pracowników, najbardziej 
zaangażowanych w tworzeniu nowej orga
nizacji. T a próba socjalistycznego terro ru  
nie pow iadla się. S tra jk  w praw dzie trwa, dy 
rekcja fabryki żądaniu socjalistycznych ro
botników  kategorycznie  jed n ak  sprzeciw iła 
się. Sprzeciw iły się rów nież tem u w ładze, 
wobec czego w najbliższych dniach należy 
spodziewać się radykalnej likwidacji strajr

Z biórka n a  Fundusz Obrony Narodowej 
w w ojew ództw ie krakowskiem prowadzona 
jest in tensyw nie i dzięki pow szechnem u zro 
'/.umieniu wśród społeczeństw a d ar na F un
dusz O brony N arodow ej w zrasta  wydatnie 
Oprócz zbiórki jak a  przy pom ocy w łaścicie
li realności kon tynuow ana jest w  miastach, 
a  przy w spółdziałaniu w ójtów  względnie 
sołtysów  po w siach, rozpoczęła się także ak  
o ja zbiórkowa wśród pracow ników  szeregu 
urzędów, in sty tucy j. fabryk i zawodów wol 
nvcii. k tó rzy  dek laru ją  p rocenty  od sw ych 
poborów, bądź jednorazowo bądź też przez 
okres kilku m iesięcy. O statnio do akcji tej 
zbiorowo przystąpili pracow nicy U rzędu No 
jewódzkiego.. Tzby Skarbowej, Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego. Izby K ontroli Państw a, 
Dyr. Poczt i Telegrafów-. S tarostw a Grodz
kiego. Kom endy Woj. Policji P aństw .. K o
mend v Policji Państw ow ej na m iasto K ra
ków. Fabryki W yrobów  T ytoniow ych. M<>-

byly w ychow anek Z akładu, oraz JE . Ks. 
Biskup Barda. Równocześnie ..Związek by
łych Chyi-owiaków'1 obchodzić będzie 25 le- 
cie swego założenia.

nopolu Spirytusowego, Woj. Biura Fundu
szu Pracy, Ubezpieczeń Społ. i wielu in
nych.

Konkurs na afisz 
propagandowy Krakowa

Polaki Zw. Turystyczny przy poparciu 
Zarządu rozpisuje konkurs na projekt afi
sza propagującego Kraków-, przeznaczone
go wyłącznie na zagranicę. Forma afiszo- 
ma być dostosowana do przjętych ogólnie 
norm t. j. 1 0 0 x 7 0  cm. W  konkursie mogą 
brać udział w szyscy artyści polscy. Termin 
nadsyłania prac upłwwa z dniem 5 listopa
da br. Za najlepsze prace zostały wyznaczo 
ne następujące nagrody: I nagroda złe- 
tyoh 700.— , II nagr. zł. 400.— , III nagr. 
zł. 200.— . Do jury konkursu wejdą delegaci 
W ydziału Turystyki Ministerstwa Komuni
kacji, Zarządu Miejskiego w Krakowie, 
Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie 
Państw. Szkoły Sztuk Zdobniczych i Prze
mysłu Artystycznego w  Krakowie. Miejskie 
go Muzeum Przemysłu Artystycznego w  
Krakowie, Polskiego Związku Artystów Pla  
styków  w Krakowie. Rady Polskiego Zwiąż 
ku Turystycznego, Zarządu Polskiego Zw. 
Turystycznego, oraz dyrektor Polskiego  
Związku Turystycznego.

Szczegółowych informacyj udziela biuro 
P. Zw-. Ttirvstvcznego Kraków, ul. Lubicz 
L. 2/4.

z a w i a d o m i e n i a  i KOMUNIKATY.
LUN-TORPEDĄ Z KRAKOWA DO CIE

SZYNA przez Bielsko wyjedzie wycieczka po 
pularna w środę 26 bm. o godz. 17.16. Powróć 
do Krakowa 28 bm. o godz. 1.43 rano. Cena 
biletu w- obie strony do Cieszyna zł. 10.40, do 
Bielska zł. 7.50.

Kronika krakowska.
S I E R P I E Ń .

74. Pjniedzialek. św . Bartłomieja. Apostoła
Wschód-słońca 4.88, zachód 18.43.
Długość dnia 14 godiin t 10 min.

25. Wtorek. Sw. Ludwika.
Wschód słońca 4.35, zachód 18.41.
Długość dnia 14 godzin i 0 min.

W 14 TYSIĄCACH WYPĆDKÓW inter
weniowało Pogotowie Ratunkowe do dnia 
wczorajszego, od początku roku bież.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wozoraj 
skoczyłf ze Skal Panieńskich w celach samo
bójczych H elena Żyehowiczowa z Woli Justow 
skiej 151. Przewieziono ją w stanie ciężkim 
do szpitala św. Łazarza. — Tego samego dnia 
popołudniu Kazimiera Skoczkowa, wdowa, 
przecięła sobie żyletką żyty na pl. św. Ducha, 
Opatrzyło ja Pogotowie Ratunkow-e.

DWA APARATY FOTOGRAFICZNE „Le- 
ica“ skrad ł nieznany sprawca z wystawy skle
pu przy ul. św. Tomasza. Szkoda w ynoai oku
ło 1.500 zł.

 0(,0---------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIM

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Poniedziałek: Teatr nieczynny.
W torek: „Rabuś". z
Środa: Teatr nieczynny.
Czwartek: „Trochę słońca dla Renaty"

ŚWIT: „Przygodny romans".
WANDA: „Komediant".
APOLLO: „Zapomniane twarze".
SZTUKA: .,Cowbov milionerem"
PROMIEŃ: „Kapitan Blood“.
UCIECHA: „Syn admirała".
STELLA: I. „Powrót Frankensteina". II. „Ma

skarada miłości".
ADRIA: ..Ręce zawiniły" i ,.Ewa“.
BAGATELA: „Oslalni sygnał" (Ryszard Bar- 

thelmcs i Sally Eilers) oraz rewja pt. „Natasza 
tańczy".

DOM ŻOŁNIERZA, Od poniedziałku 24 bm.: 
„Pojedynek kobiet" (Elissa Landi — Cary Grant),

Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. —
Dziś w poniedziałek teatr nieczynny. — Jutro 
we wtorek daną będzie po cenach zniżonych 
pełna poezji i hum oru kom edja I\. Capka „Ra- 
buś“, w opracowaniu sccnicznem reż. W. Bie
gańskiego z pp.: Bednarską, Klońską, Paw
łowską, Zalewską, Fabisiakiem , Modzelew
skim, W oźniakiem, W oźnikiem, Wrońskim ł 
in. — Pod kierunkiem  reż. J. Karbowskiego 
odbywają się próby z komedji M. Leo Smillo- 
na i I. O. Knougthy’ego „Kibic“, której premje 
ra odbędzie się z końcem bież. tygodnia.

—  o-o-o----
Wpisy na Stud urn Wychowania Fizycznigo 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie

Podania o przyjęcie na Studjum Wychowa 
nia Fizycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego^ 
zawierające: 1) życiorys, Ł) metrykę urodze
nia, 3) świadectwo dojrzałości, 4) fotografję, 
5) ewentualne zaświadczenie sprawności fi
zycznej, stopni harcerskich, p. w., POS. itp. 
przyjmuje Dyrekcja tylko w ozasie od 15-go 
sierpnia do 15-go września br. Adres: Dyrek
cja Studjum Wych. Fiz. U. J„ Kraków, Zwie
rzyniecka 26. Pomyślne ukończenie Studjum 
uprawnia do uzyskania stopnia naukowego 
„magistra wychowania fizycznego*4 i do egza
minu państwowego na nauczyciela szkół śred
nich i seminarjów nauczycielskich. Ze Stu
djum korzystać mogą również i słuchacze in
nych wydziałów. W wypadku tym podaje się 
wyniki egzaminów na odwrotnej stronie dy
plomu. Warunki przyjęcia: matura gimnazjal
na, niepraekroczony 30 rok życia, pomyślny 
wynik egzaminu wstępnego (badanie lekar
skie i ćwiczenia próbne). Program studjów za 
warty jest w spisie wyklaaów Uniw. Jagieł, 
na rok akad. 1936/37. Przyjęci słuchacze(czki) 
pozostają tak w ozasie ćwiczeń praktycznych, 
.■ak i w ozasie kursów narciarskich i obozu 
letniego wych. fiz. pod stałą opieką lekarską. 
Bliższych informacji udziela Sekretarjat Stu
djum Wych. Fiz. U. J., Kraków, ul. Zwierzy
niecka 26.

JAPONJA OBAWIA SIĘ KONKURENCJI 
POLSKICH TOWARÓW W PANAMIE. Je
den z poczytnych dzienników japońskich ana
lizuje eksport japoński do Panamy, poświęca
jąc szereg uwag konkurencyj polskich towa
rów na tym rynku. Pismo wypowiada pogląd, 
ie  jeśli Japonja nie pr»edsięweźmie odpn- 
fwiednieh kroków, to polskie wyroby mogą się 
stać poważną siłą konkurencyjną iw Panamie 
dla wyrobów japońskich. Dziennik douosi 
dalej, iż rząd polaki nawiązał stosunki lian 
dlowe z Panamą, która zobowiązuje sio wza- 
miar. za eksport kawy zakupić w Polsce arty
kuły br wełniane i metalowe, których ceny 
nie różnią się  zbytnio od cen wyrobów japoń 
skich. Według japońskich obserwatorów, rząd 
Panamy dąży do ograniczenia importu z Ja
ponii.

K i n o  „ P R O M I E Ń 44 T . S .  L . P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26

Jedna z największych atrakcji fi mowyeh całego świata. Najwięksie .arcydzieło filmowe
sezonu 1936 roku

N I  D l  A  M M  a-cyfilm niebywałych przygód wg głośnej powieści 
I I H r l  B D h U U U  R a fa e la  S a b a t in le g o  reżyserował: Michael
Curtiz. W roli głównej aktorska rewelao a król aktorów ERROL PI.Y N N  oraz jego piękna 
parterka O liy fa  d «  H a w ilła n d . — Ilustracja nm?ycznc prof. Eryk Wolfgang — Korngold

twórca ilustr. muz. „Sen nocy letniej".
Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-e!, w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe

ku.

Od piątku dnia 21 stórpnia b.r. w kinoteatrze „ S z t u k a "
W ielki sen sacyjn y  p r z e b # .w - e  W esoły pełen  rom antycznych przygód film.

W roli głównej:
GEORG 0 ‘BRIF-N ulubieniec ko
biet reprezentant,Dzikiego Zachodu*

M i ł o ś ć !  H u m o r !  S o n e a c j a t  Reżyserja: EDWARDA F. CLINA

„COWBOY MILIONEREM"

Jak postępuje zbiórka na F. 0. N.



Nr ,GŁOS NARODU1* z dnia 24-go sierpnia 1986 zŁ,. »

zakusy zwolenników koedukacji
Z L utow a pisją n a m  —  Chlubną prze

szłoś ć ma tut gimncajo®1 letnik,je
od 1899 r. przetrwa!© esaey aajSogeae psowa 
dzac w tym czasie nwukę ukrytą DoenOKało 

yreszołe wotaej Fotoltl, deetą** się zna
komitą opinją. Dopiero fcwrfa; jednak posta
nowiono je zniszczyó, a to prze* „prowa
dzenie koedukacji przy państw, gimn. nfę- 
"kiom. Ciasne ono ! wypełnione po brzegi, 
tt udno —  będzie tylko I ki. koedukacyjna, 
ale za. to  żeńskie ymmazjnm zniknie.

I otworzono I ki koedukacyjną. Smutne 
to jednak zw ycięstw o, zmartwiło ogół prze 
riwny koedukacji ze względów moralno-wv 
ebowawczych, postawiło w  sytuacji bez wyj 
M'ia setkę ma^ek. których córki są w gimn. 
żeńskiem. a możności kształcenia sie pozba 
wiło kilkudziesięciu chłopców ze wsi. któ
rym dziewczynki zabiorą m iejsca/ Dwie se
tki razem rodziców wobec, tego mają drogo 
zamkniętą do kształcenia dzieci; pozostaje 
im szukanie beskuteezne (wobec napływu 
młodzieży szkolnej1) innych szkół, na co so
bie tylko wyjątki pozwolić mogą łub zaprze 
stanie kształcenia, innemi słowy emigracja 
lub rozpacz. W szyscy więc „błogosławią'* 
pyrrusowych zwycięzców.

Cała Lubelszczyzna, Polska cała wypo
wiada się przeciw koedukacji, a w Łukowie 
zgórą ty sią c  ludzi w wypełnionej po brzegi 
sali kina jednogłośnie potępiło koedukację 
ze względów moralnych. Garstka jednak lu
dzi lekcew aży sobie tę opinję.

Dziwne stanowisko zajęło „Podlasie1* — 
tygodnik Związku Naucz. Polskiego ^Daj
cie nam upragnioną kofedukącję**.. — pisze. 
Dziwne to, bo koedukację w szyscy potępia
ją. Można starać się o upaństwowienie 
szkoły, zmianę kierów nictwa, zmniejszenie 
opłat, ale nigdy o koedukację.

Na pociechę jednak zmartwionym nale
ży  dodać, że gimnazjum żeńskie będzie 
istniało, zapisy przyjmuje sie do wszystkich  
klas, a  do I już jest sporo zapisanych. Wię-[ 
kszość ludzi trzeźwo patrzy na te sprawy ij 
nie pozw-oli upaść tak pięknej i zasłużonej 
plarów-ce. Łukowianin.

Kino „S W I T“ Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od soboty, dnia 22-go sierpnia 1936 ,rokn — Melodyjna, przezabawna, dowcipna komedja

wiedeńska p. t :

Reżyserii niezrównanego I. A. HOBLER-KAhLA. 
Wytwórni SASCHA w  Wiednia. W rolach głów 

nych ulubieni artyści wiedeńscy : GUSTI HUBKR, WOLF ALBACH-RETTY, OLGA CZECHOWA 
LBO SLEZAK, HANS RICHTER, PAUL HEIDEMANN. Dwie godziny hnmorn i beztroskiej 
zabawy! — Przedstawienia codzienni# o god*. 5, 7 i 9 W niedzielę od godziny 3 pepołndnin.

Przygodni! romans

Olimpijska klasyfikacja w lekkoatletyce
W ubiegłym lekkoatletycznym turn ieju  

olimpijskim kobiecym pierwsze miejsce w 
klasyfikacji państwowej zdobyły zawódiniozk, 
niemieckie, uzyskując 40 pkt. przed Stanami 
Zjedn. i Polską po 44 pkt. Na dalszych m iej
scach sklasyfikowane zostały: Włochy 12 pkt., 
Anglja — 10, Kanada — 8, Japomija — 7, Wę
gry — 6, Holandja — 4, A ustrja —  3, Szwe
cja — 1. W ario zaznaczyć, że na igrzyskach'w7 
A m sterdam ie 1028 r. Polki zajęły 6-te m iej
sce, mając 6 punktów, a przed czterema 'a ly  
w Los Angeles — 4 miejsce z 11 punktam i. 
Punktacja trzech igrzysk uwidocznia wyraźnie 
postęp Polek

Lekkoatleci nasi natom iast zajęli w B erli
nie w turnieju  lekkoatletycznym 11-e miejsce, 
mając o pkt. (punktując 6 pierwszych miejsc)) 
za Stanam i Zjedn., 155 pkt., F inlandją — 68 
i jedmą czwartą, Niemcami — 57 i trzy czwar
te pkt., Japonją — 44 pkt., Anglją — 35, K a
nadą — 22, Wiochami — 20 i pól, Szwecją — 
18, Holandja — 11, Szwajcarją — 9, Nowoze- 
landją — 6, a razem z Norwegami 5 pkt.

Przed czterema laty w Los Angeles Pola
cy zuobyli w lekkoatletyce 6 pkt., a w Amster 
dam ie 1928 r. — ani jednego punatu.

'Radio.

3V um or>
Nieodparty dowód. — No, a jakim  sposo

bem pan zauważył parne posterunkowy, że 
09harzaray był pijany?

— Zastałem go, panie sędizio, w parku 
miejskim na traw niku, gdy nachylał się nad 
świecącym robaczkiem świętojańskim  i prosił 
go o ogień do papierosa.

U kazała się już drukiem

NOWA P IS O W N IA  P O LS K A
Zm ieniona w edług uchw ał P. A. U- z dnia 20 i 21 kw ietnia  
a zatwierdzona przez M inisterstw o W . R. i O. P. 24 czer

wca 1936 r. W yd. Polskiej A kadem ji U m iejętności. 
Cena zł. —.75. 

oraz Dra St. Jodłow skiego i prof. dra W. T aszyckiego  
„Zasady pisow ni polskiej i interpunkcji z e  słow nikiem  

ortograficznym**. — Cena z ł .  — .9 0 .  
do nabycia:

w Księgarni Krakowskiej —  Kraków, św. Krzyża 13.

CIEKAWE AUDYCJE Z PŁYT.
Rozgłośnia krakowska Polskiego Radja na

da w bieżącym tygodniu kilka ciekawych au
dycji z płyt gramofonowych.

W poniedziałek 24 bm. o godz. 12.23— 13.15 
koncert utworów E. Griega. Tegoż dnia o go
dzinie 14-30—15 30 pieśni różnych narodów. 
Zaś o godz. 17.25—17.50 utwory J. S. Bacha 
w opracowaniu L. Stokowskiego.

We wtorek 25 bm. o godz. 14.30—15.30 
bilans występów operetki wileńskiej.

W środę 26 bm. o godz. 14.30—15.30 Suity 
i balety Granadosa. Pavela, Luiginrego, Ger- 
shina oraz Ippolitowa-Iwanowa.

We czwartek 27 bm. o godz. 14.30—15.30 
tańce symfoniczne Berlioza, Gounoda, Masse
neta, Mussurgskiego, Żeleńskiego i Różyckiego- 
G. 17.30—17.50 wystąpią, słynne basy: Didar 
— Szaljapin, Kajdanoff, Pinza — do Angelini 
Pasero.

W piątek 2S bm. o godz. 12.23—13.15 au
dycja poświęcona twórczości symfonicznej Pio’ 
tr-a Czajkowskiego.

Na zakończenie tygodnia t. j. w sobotę 
29 bm. rew ja pełna humoru i odrobiny senty
mentu o godz. 14.30— 15.30 

— :o o ;—
„ODPOCZYNEK ZORGANIZOWANY — 

WCZASY". Racjonalne wykorzystanie odpo
czynku jest jednem z bardzo ważnych współ
czesnych zagadnień społecznych, jest środkiem 
zmierzającym do podniesienia kultury w spo
łeczeństwie. Tu ma swe źródło istnienia wiele 
organizacyj. jak świetlice, chóry, koła krajo
znawcze i samokształceniowe. W wielu krajach 
to organizowanie wczasów odbywa się na 
wielką sklę. - O . tern jak wyglądają wczasy w 
Ameryce- 4ńgiji, Niemczech, Włoszech, jakie 
mają zadanie i jak je realizują, mówić będzie 
K, Muszałówna w cyklu pogadanek na temat 
..Gdpoczynek zorganizowanj — wczasy". Po

gadanki te  odbyw ać się b tdą w  poniedziałki, 
począw szy  od 24-go sierpnia o godz. 17.80— 16* 

„W SERCU MACEDONJI". M&Cedonja —
to kraj przypom inający nam przedew szystkiem  
biszorję starożytną, mniej natom iast z i w y  *  
w spółczesnej turystyki. A jest to kraj przepłęlk. 
ny, o bogatej przyrodzie i n iezliczonych wspa
niałych zabytkach architektury. Opo.rie o nim  
w feljetonie p. t. „W sercu Macedonji" M. Za
wadzka. Feljeton, oparty na osobistych wra
żeniach z podróży autorki, nadany będzie dnia 
24. 8. o godz. 13— 18.15.

*  —
Frogramy stacyj radjowych.

WTOREK. DNIA 25-go SIERPNIA l«ąC R.
Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ran

ne wstają zorze“ ; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Mtupka 
r płyt; 7,20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo
kalne; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa;
12.03 Programy lokalne: 12.13 Dziennik południo
wy; 12.23 Koncert ze Lwowa; 15.90 Wiadomość* 
gospodarcze; 15.45 Skrzynka PKO.; 16 Programy 
lokalne; 16.45 .lan Sobieski — odczyt; 17 Koncert 
symfoniczny z Poznania; 17.50 Feljeton; 18 Frogre- 
my lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna: 19 Tysiąc 
taktów muzyki; 19.45 Pogadanka dla dzieci star
szych: 20 Wieczór starych walców — koncert orki* 
stry P. R.; W przerwie o godz. 20.45 Dziennik w ie  
czorny i Pogadanka akaual.; 21.30 Ukraińskie pie
śni ludowe (ze Lwowa); 22 Wiadomości sportowe; 
22.15 Reportaż muzyczny; 23—24 Program lokalny 
w Warszawie.

Kraków (239.5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżący; 7.30 Kilka informacyj: 7.40 Muzy la  z płyt;
12.03 Pogadanka rolnicza; 14.30 Płyty; 15.30 Wia
domości gospodarcze; 16 Płyty; 18 Skrzynka dla 
dzieci; 18.10 Wiadomości z dnia: 18.15 Czy wiece,

'że...; 18.40 Koncert reklamowy
Lwów. (377.4) Godz 7.30 Frogram na dzisiaj;

12.03 Płyty; 14.30 Muzyka z płyt- 15.80 Wiadomo
ści gospodarcze; 16 Płyty: 18 Silva rerum: 18.05. 
Opowiadanie dla dzieci; 18.15 Płyty; 18.25 Poga
danka; 18.40 Koncert reklamowy.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach: 7.80 Program na dzień bieżący, 7.35 Parą 
inlormaeyj; 7.40 Płyty; 12.03 Pogadania rolnicza; 
16 Płyty; 18 Szkic literacki: 18.15 Życie kultural
ne stolicy; 18.30 Koncert reklamowy; 23—24 Mu
zyka taneczna z płyt.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze": 6.03 Płyty: 6 28 Program na 
dzisiaj; 12.03 Życie kulturalne Śląska; 12.10 Wia
domości bieżące; 13.15 Muzyka z płyt, 14.12 Wia
domości gfeidowe; 15.60 Pogadanka; 16 Muzyka 
z płyt: 18 Feljetoii sportowo-turystyczny; 18.10 Mu 
zyka z płyt; 1S.35 Koncert reklamowy.

Żądajcie „Głosu Narodu 
we wszystkich ka wiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach  
kolejowych!

Od B a r t k u  dnia 20 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a * *
Dziś w -kinie „UCIECHA" pierw szy film jub

„SYN ADMIRAŁA"
film jubileuszow ej produkcji Warner Bros 

realizacji FRANKA BORZAGE‘A 
Romantyczny pełen niezwykłych przy
gód film z wesołego zyeie młodyen 

marynarzy. — Na wielkich statkach wojennych, w portach Ameryki, w szkole wojskowej, —- 
toczy sic wesoła, pełne rozmechu radości i pieśni akcja tego przebogatego romansn filmowego. 

Grają; Dick P ow ali, Pu by K aelar, Lawie Słan a.

Napisał: JÓZEF BARTÓKY. 3

Opowieść 
z  Ameryki Południowej

Tłumaczyła: Ilona Czechówna.

Tyl® fcFch bezwartościowych rzeczy  
wydawałem  tłumaczyłem i plagjowałem  
że ten błyszczący dom rozrywkowy dziś do
uinie należy.

Wcale nie żałowałem hego, co uczyni
łem! Poco miałem pisać poważne, czyste* 
piękne i wzniosłe rzeczy, gd y  tego u nas na 
wet pies z kulawą nogą nie potrzebuje? ż e  
literatura i sztuka powinna wychowywać 
publiczność? O —  stary frazes! A lbo'm ia- 
łem zgodzić się na śmierć głodową? K t^  
7, tego dzisiejszego gnijącego świata potra
fi zachow7,ać pamięć prawdziwych poetów?

Słowa dyrektora nie m ogły nawrócić To 
ma. Opuścił przeto tego cynicznego „indja- 
nina Sahary1' i długi czas bez celu błądził 
po mieście. W  pewnej dzielnicy zauważył 
wielki tłum ludzki. N a pytanie jego odpo
wiedziano mu, żie tam teraz odbywa się  zgro 
m adzenie politycznie narodu. Tom przystą
pił bliżej 1 ze  zdziwieniem słuchał zapalone
go  mówcy, który mówił, że w szyscy człon
kowie rządu to — defraudanci i oszuści ą 
dlatego trzymają się w szyscy kurczowo 
swych stanowisk, b y  dalej mogli gnębić na
ród! Tom zapytał stojącego przy nim czło
wieka:

— Proszę pana, czy jest prawdą, co ten
Człowiek mówd?!

— A le gdzie tam! — odpowiedzieli mu 
razem trzej nawet,.. Mówca również w ie że 
to  n iepraw da, my również to wiemy, lecz to
je s t  polityka.

Tom pozostawił polityków i  oddałjj gię,|

Rozglądając się po szerokich ulicach zau 
ważył w iele wymalowanych pań. To mu 
przypomniało, jak piękne, czerwone barwy 
potrafił wydobyć z owoców puszczy! I nad 
to przypomniało mu Sama, towarzysza- 2 
szkolnej ławy7 i najlepszego przyjaciela, któ
ry był synem w łaściciela handlu farb. A mo 
że sklep ojca Sama jest ta jeszcze na sta
rem miejscu? Pomyślał sobie Tom i pospie 
szył szukać przyjaciela. Po długiem  szu
kaniu natrafił wreszcie na tę ulicę, gdzie 
kiedyś przedtem był mały sklepik. Teraz na 
miejscu owego małego sklepu, który się ku 
ziemi chylił stał ogromny drapacz chmur, a 
na szydzie sklepu tego wielkiego domu bly 
szczało dawne nazwisko. Tom wszedł do 
w ielkiego domu... Sam, prawdziwy kupiec, 
rozumiał, że i z tego spotkania można w y
ciągnąć pewne korzyści, bardzo serddecznie 
przyjął sw ego przyjaciela z czasów dziecię 
oych; przypominając sobie dawne, minione 
czasy długo rozmawiali z sobą. Tom opo
wiedział swoje przygody. Sam. również po
chwalił się swemi, jak to z właściciela ma
łego sklepu z farbami stał się posiadaczem  
firmy o światowej sławie!

— Ty, Samie — rzekł później po na
myśle Tom, — z trzech rodzajów dojrzałych 
owoców krzewnych, potrafię laik wspaniałe 
farmy wytworzyć, że nawet wilgoć im nie 
zaszkodzi.

—  To nadzwyczajne — wykrzyknął 
Sam! — Przyjacielu! W ynalazłeś trwałą 
kredkę do ust. Trzymajmy się razem, fa
brykujmy razem, tę cudowną farbę, a i ty  
stainiesz się wkrótce multirnilj merem.

Tom, nic nie podejrzewając, opowiedział 
Samomi. z jakich to krzaków owoce i li
ście należy zrywać, i w jaki sposób należy 
mieszać i sok wyciśnięty przez prasę. W ła
ściciela drapacza chmur z zachwytem słu

chał tych wyjaśnień, a potem, gdy mu Tom 
już w szystko opcw»ed iał i odpowiedział na 
wszystkie drobne pyia.ua, Sam uściskał i 
wycałował dr >g:ego przyjaciela i rzekł;

— No, Tomie, padać b;dą miljardy!
Tom uśmiechnął się skromnie i odpowie

dział;
— Naprawdę c ieszy łb /31 się. gdybym  

miał dużo pieniędzy. Ozw wiesz na co bym  
obróci! cały swój majątek? Na wychowanie 
młodego pokolenia! — b y  nie 1 ito w  gło
wę dobrych ludzi, by sic rerca nie kierowa
ły według giełdowych eon. by  nie było „in- 
djan Sabaty*1, by oszczerstwo nie było bro
nią polityki, hy przed ślubem nie myślano 
o rozwodzie...

Sam przerwał mu, śmiejąc się:
— Dorze, dobrze, drogi Tomie; zrób z 

swoimi mil jardami to, cc sarn chcesz. Teraz 
zaś przejdź do sąsiedniego pokoju i wypocą 
nij troszeczkę; widzę że potrzebujesz tęgo. 
.Tą 1 zaś streszczę naszą umowę.

Tom przeszedł do następnego pokoju 
zmęczony nieustannym hałasem miasta 1 
nadmiiernem chodzeniem padł na jakąś ka
napę, lecz zasnąć jakoś nie mógł. Ciągle 
irapiła go myśl. że się stanie ..imdjantnem 
Sahary", jeśli pieniądze będzie zarabiał na 
głupocie ludzkiej, chociażby naw et chciał 
ich do szlachetnego celu użyć. W łaśnie miał 
wwtać, by wrócić do Sama. gdy przez obite 
poduszkami drzwi usłyszał te słowa: (Sam 
telefonował do policji):

— Proszę przyjść, panie komisarzu, na- 
tycmiast; złapałem tutaj pewnego niebez- 
pieczni%o_ zdrajcę. Był moim przyjacielem z 
czasów7 dzieciństwa, a teraz poprosił mnie o 
kryjówkę. .Test to buntownik i gorący w y
wrotowiec. Proszę się spieszyć.

Tom. któremu pobyt w puszczy słuch 
obramuie wyostrzył, słyszał każde słowo i

odrazu zrozumiał, że „dobry przyjaciel**, &K 
tego tylko chce go, jako zdrajcę, do w ię
zienia wtrącić, by z t-wałej kredki do ust 
tylko sam mógł ciągnąć korzyści. Odrazu 
spostrzegł, iż przeciw oskarżeniom przyjąć 
cielą nie znajdzie broni; najlepiej przeto bę. 
dzie zniknąć stąd. Natychm iast w ięc wy-, 
ślizgnął się szybko przez boczne drzwi i nie
zauważony przez nikogo opuścił ten wyeo- 
ki, chmur sięgający dom.

Na polu już wieczór zapadał. Zdrajcą na» 
zwany młodzieniec skierował się ku letnie
mu schronisku dla bezdomnych. Otary pan 
już tam siedział na ławce.

— T^lko po to przyszedłem, — rzekł 
Tom do starego pana, — by się pożegnać 
z panem; ja już odchodzę!

— Gdzież to pan idzie? — zaciekawił 
się stary.

— Ta pójdę — odpowiedzią, Tom pod
niesionym głosem , — gdzie piękniejsze jeet 
życie. ■

Stary, kiÓTy widać myślał, iż poza ocea
nem piękniejsze jest życie, westchnął i na
wet z pewną zazdrością rzekł:

—  O szczęśliwy chłopcze, zatem poje- 
dziesz do Europy?

Tom skromnie zaprzeczył ruchem g ło 
wy; później serdecznie uścisnął prawicę 
zdziwionego starca i oddalił się spiesznie7 
ku południowi. Gdy już wyszedł z tego  
mglistego, zadymionego i brudnego obłoku 
który miasto przykrył, i gdy się w górze 
ukazały ponad nim gwiazdy niebieskie, oczy 
mu się zaświeciły i. idąc swoją arogą ku 
laisom, tak ochoczo gwizdał, jak w puaz^n 
południowej szczęśliwe słowiki siedzące m 
uginających się od obfitego i smacznego 
owocu, gałęziach drzew.

4
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Mrafobruz podróść, iurustufca.
Ruch turystyczny z zagranicy do Polski

Ilu turystów zagranicznych zwiedza Pol
skę, wiemy tylko w przybliżeniu, gdyż liczby 
ścisłe uchylają się od statystyk. Większość 
cudzoziemców przybywa do Polski na kilka 
dni, wielu z nich mieszka u krewnych i zna
jomych. nie meldują się więc w hotelach. Ce
lem ich przyjazdu są przeważnie interesy 
handlowe, rodzinne i t. d.

Przypuszczalna ilość cudzoziem ców, od 
w iedzających rocznie W arszawę, waha się w 
granicach pół miljona osób, 7. których małą 
część tylko można nazwać ..turystami". W łaś
ciwy ruch turystyczny określa się raczej cy
frami uczestników zorganizowanych wycie
czek. którzy przybywają istotnie w- celach tu 
rystycznych i zwiedzają Polskę w jej najcie
kawszych ośrodkach.

Interesujące ; oparte na faktach informacje 
wykazuje Polskie Biuro Podróży Orbis, które 
w r. 19rló urządziło 30 wycieozek grupowych 
:■ zagranicy do Polski 7. udziałem 4.810 uczest-

Lotem podróżujemy: 
najbardziej kom fortowo  

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

ników i 17 pielgrzymek z 4.700 pielgrzymów',
pozatem zorganizowało pojedyncze przejazdy 
651 osób do Polski.

W pierwszem półroczu 1936 r . dzięki wy
cieczkom grupowym i pielgrzymkom, odwie
dziło Polskę już 4.740 osóh z 8-miu krajów 
(Austrji. Anglji. Czechosłowacji, Francji. Ło
twy. Niemiec. " Stanów Zjednoczonych i Wę
gier).

Ruch kolejowy 
w czasie Olimpjady

Berlińska „S-Bahn8 (Elektryczna Kolej 
pośpieszna) przewiozła od 1-go do 9-go sierp
nia lo.5 m iljoD Ó w  pasażerów do przystanków 
imprez sportowych Igrzysk Olimpijskich. Na 
stacjach Reichssportfeld, Pichelsberge, Hoer- 
strasse i Deutschlandhalle wydano 2,2 milony 
biletów, na stacji Reichssportfeld 1,300.000 bi
letów. Do 9-go sierpnia przybyło do Berlina 
1.240.000 osób a 950.000 osób opuściło Berlin.'

Przed 150 laty zdobyto Mont Blanc
Dnia S b. m. upłynęło dokładnie sto pięć 

dziesiąt lat od chwili, gdy stopa, ludzka po raz 
pierwszy stanęła na szczycie Mont .(Blanc, naj 
wyższej góry w Europie (4.810 mtr.). D okonał 
tego przew odnik  a lpejsk i .facąues B alm at w to 
w a rzy słw ie  lekarza gen ew sk ieg o , dra Miche- 
la Pacoarda.

Zdobycie „Białej Górv“ nie było dziełem 
przypadku, lecz owocem długoletnich, wciąż 
wznawianych bezskutecznie usiłowań wdarcia 
sic do otaczającej szczyt, nieznanej krainy lo 
dowców. W 1760 r. zagorzały alpinista de Saus 
sures w yznaczył znaczną nagrodę temu. kto 
odkryje możliwy dostęp do urągającego w szel

KINOTEATR DŹWIĘKOWY

Komedjant
Wyświetla dziś arcydzieło w niebywałym rozgłosie. — Fascynująca historja 
miłosna osnuta na tle niezwykłych wydarzeń. Czołowy film produkcji austrjaek.

Geujalny twór o niebywałym rozmachu insce
nizacji i głębokiem ujęciu psychicznem. —

W rolach głównych: C hrlstl Mardayn — Rudolf F o rster  — Hans
M oser — PAUL WAGENER — HILDA STOLZ — Niebywały przepych
wystawy — Bogata treść — tempo gry — Ponadto w programie: Ostatnie
zdjęcia z XI Olimpjady, — Początek seansów w dnie powszednie o godz 5,

7 i 9.10 w niedzielę i święta o godz. 8 pop. Pro ram Nr. 46.
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Główne szlaki turystyczne drogowe na Podkarpaciu
dom agają się budow y drogi ww, ją c ę  do do-Liga drogowa w ysunęła ostatn io  postu* 

lat, że rozwój całego Podkarpacia  jako te 
renu  turystyczno-Ietn iskow ego uzależniony 
je s t przedew szystk iem  od w ykończenia, 
w zględnie budow y, następujących szlaków 
drogow ych, w iodących z w ażniejszych 
ośrodków  Polski na Podkarpacie.

Są to w szczególności: szosa z Warsza
w y do Zakopanego, szosa Podkarpacka z Bia 
lei do Stanisławowa, oraz dojazdy do Kry
nicy z Krakowa i z Warszawy. O dcinek dvo 
gi Nowy T arg  — Zakopane winien być prze 
rzucony po za obręb zabudow anych miejseo 
wości, co ogromnie u łatw i i przyspieszy 
ruch pojazdów m otorow ych na tym  odcin
ku  drOgi,

liny Chochołowskiej, do doligy K ościeli
skiej, na Halę G ąsienicow ą, a y r te sa c ie  w y
kończenia niesłychanie ważnej szosy, k tó ra  
by wzm ogła ruch tu rystyczny  autom obilo
wy do Polski, biegnącej dokoła Tatr przez 
miejscowości polskie i czechosłowackie. Po 
stronie polskiej szosa ta częśc^w o jest już 
w ykończona, zwłaszcza na szłśku  Zakopa- 
ne — W itów  — Chochołów.

N a dalszym  planie możnaby postaw ić bu 
dowę szos z Poronina przez Bukowinę i Gło
dówkę na Poroniec, szosę z Bukowiny przez 
Łapsze Wyżne do Niedzicy, oraz drogę ze 
Szczawnicy do Piwnicznej przez Beskid. 

Jaknajszybsza  realizacja w yżej podane

kim wysiłkom ludzkim szczytu.
Wiadomość o nagrodzie, wyznaczonej przez 

de Saussures, nie pozostała bez echa. Pierw sze 
jednak wysiłkj przewodników i amatorów zdo
bycia tej nagrody nie dały pożądanego rezul
tatu i skończyły się na dotarciu do tarasu lo
dowego na wysokości 4.000 m. W 1784 r. dwaj 
przewodnicy alpejscy w towarzystwie kantora 
katedry genew skiej Bourrita dotarli przez 
Aiguille du Gouter (3.835 m.) do Rochers des 
Bosses (4-500 m.). Brakowało więc jeszcze tyl
ko 300 m. do szczytu, ale zdawało się już nie
podobieństwem pokonanie tej niew ielkiej 
przestrzeni.

Dopiero Jacques Balmat po trzech dniach 
i nocach próżnych poszukiwań z innej, niż do 
owego czasu strony szczytu, odkrywa szczęśli
wie Passage des Roehers Rouges, przejście uży 
w^ne następnie przez wszystkich alpinistów, 
dopóki nie natrafiono na drogę jeszcze dogod
niejszą.

Uradowany Balmat widzi przed sobą drogę 
otwartą do upragnionego szczytu, a łagodne 
zbocze zdaje się zapraszać go do wspięcia się 
na nie. Nagle jednak zrywa się wicher i unie
możliwia mu dokonanie tego. Spędziwszy więc 
jeszcze jedną noc na lodowcach, powraca 
zdrów i cały ze swej wyprawy odkrywczej.

W kilka dni potem Balmat wznawia swe 
usiłowania, ale już z drem  Paocardem, też za
wołanym alpinistą, którego słabostką był Mont 
Blanc ju&.od dawna. I oto tym razem odnoszą 
zwycięstwo. Dnia 8 sierpnia 1786 r„ o godz. 
18 min. -00. stają na szczycie. Biały olbrzym 
jest zwyciężony.

Kaszubska Smocza Jama
Nietylko Kraków szczyci się swą Smoczą 

Jam ą nad Wisłą, ale również i „Szwajcaria 
Kaszubska8 według podań kas7.uhr.kieh posia
da tego rodzaju jamę w okolica tli Kartuz za 
t. zw. górą kapliczną. Jest to raczej głęboki 
wąwóz, w którym za czasów pogańskich miał 
się przez, długie lata gnieździć potworny smok- 
Ludzie wiele wycierpieli od niego. gdvż da
wał im się we znaki swą żarłocznością i ut.rud. 
niał przejazd do innych miejscowości. Smok 
znikł z okolic „Szwajcarji Kaszubskiej8 po 
zaprowadzeniu chrześcijaństwa. Miał zapaść 
się w ziemię na rozkaz sługi Bożego, który 
trzykrotnie mu zniknięcie nakazał. Dlatego 
też po dziś dzień każde odezwanie się w wą
wozie zwanym Smoczą .Tamą, echo powtarza 
trzykrotnie.

Kuock-out w 3 rundzie I

Prosim y P T. Abonentów 
f nadsyłanie pretrn c e ra ty  za

sierpień.
Równocześnie zw racam y się 

do wszystkich abonentów  za
legających z p ren u m era tą  z go
rącem  w ezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości w yrów - 
anć.

U góry Sharkey, którego Louis (na dole) 
posłał w krainę marzeń już w 3 rundzie.

Bardzo pożądane byłoby zbudow anie! g0 p lanu rozbudow y sieci drogowej na na- 
również w n iedalekiej przyszłości szosy

Polska wyprawa na Spitsbergen
wałczu z trudnościami

tu rystycznej Sucha — Hucisko — Jeleśnia, 
oraz Zawoja — Przełęcz Krowiarki pod Ba
bią Górą — Jabłonka na Orawie. Ze wzglę
dów czysto tu rystycznych  i letniskow ych

. . O d  polskiej ekspedycji na Spitsbergen, któ-
szem Podkarpaciu , będzie rzeczyw istym  k a - i ra dotarła <}0 jatoki Tempel w Eisfjordzie na-
mieniem węgielnym  pod przyszły racjonal
ny rozwój te j ziemi, jako wzorowego w P o l
sce terenu  turystyczno-Ietniskow ego.
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Radiotelekomunikacja w górach
Nieszczęśliwe w ypadki zdarzają  się co

rocznie w górach niety lko przy wspinacz
kach skalnych, lecz rów nież często w okrc 
sie zimowym, w czasie w ycieczek narciai- 
skich. Przeważnie możliwość uratow ania  do 
tkn iętych  ka tastro fą  lub zaginionych (zasv 
panych law iną itp.) tu rystów  uzależniona 
iest w bardzo znacznej mierze od szybkości, 
z jaką nadchodzi pomoc. W yruszenie jed
nak  ekspedycji ratunkow ej zależy znów ze 
sw ej strony od wezesności dostatecznej za
alarm ow ania pogotow ia. Nie zawsze odpo
wiednia szybkość jest tu  jed n ak  jednak  
osiągalna, a to ze względu na liczne trudno 
ści kom unikacyjne. W wielu schroniskach 
górskich brak u nas połączeń telefonicznych 
Również k o n tak t kierow nictw a pogotowia 
ratow niczego z grupą ra tu jącą  lub poszu- 
k jącą zaginionych natrafia  na wielkie trud*- 
ności. To też w ykorzystan ie  do tych spraw

deszły ostatnio następujące wiadomości.
5. VUI. 36 — w chacie myśliwca Nisa w za

toce Tem pel (część Eiejordu).
3. Vin. 36 — dotarliśmy do Tempelbay 

(zatoka) w Eisfjordzie, kończąc tern samem 
pierwszą połowę zamierzonej trasy.

Oto krótkie sprawozdanie z przebytej dro
gi. Przemarsz rozpoczęto następnego dnia po 
wylądowaniu w Hornsimd, stąd zakręcono lu
kiem ku południowi, aby dotrzeć do Przylądka 
Południowego (Sudcap) i stąd rozpocząć marszradjotelefonji nasuw ało się o sta tn io  coraz 

częściej. I oto jesteśm y św iadkam i prób n o .' k i? północy
wej kom unikacji między schroniskam i w y-' w  pochodzie na północ cały prawie czas 
sokogórskiem i- eksperym entalnym i w yprą- j posuwamy się lodowcami, przeważnie zygza- 
wami i ośrodkam i tu ry sty k i, położonymi u kiem od wybrzeża do wybrzeża — me scho- 
stóp gór — we Francji, Szw ajcarji i w K a -d z ą c  nad morze. Początkowo bagaż ciągnięty 
talonji. W roku ubiegłym doświadczenia w na saniach dochodził do 200 kg. Przebywanie 
tej dziedzinie przeprowadzał w Tatrach trasy miejscami tylko skartowanej i to niedo- 
Polskich również Krakowski Klub Krótko- kładnie. miejscami zupełnie nieznanej, nastrę- 
falowy z pom ocą i poparciem  Pol. Tow. T a -( czało dużo trudności terenowych i technicz- 
trzańskiego. P róby  i dośw iadczenia są tu  nych. Zasadniczą trudność stanowią dolne par- 
niezbędne z powodu specyficznego a bar-j tje lodowców popękane, pokryte szczelinami^ 
il/.o oryginalnego oddziaływ ania k lim atu , pęknięciami, zawalone zwałami lodu. Następnie 
górskiego i konfiguracji te renu  w górach rozlewiska, potoki i rzeki płynące przez lodow. 
tia rozchodzenie się fai radjow ycit i m oż-'ce. Gęsta mgła i śnieżyce często hamują marsz 
ność kom unikacji. Obecne stadjum  prób i i uniemożliwiają orjentację. Ciężką przeszkodą 
eksperym entów  zdaje się w różyć dobre wy- b^ło przebycie bezlodowcowej doliny Skut z 
niki i- re a ln e  korzyści z wbrow adzenia ra -.d u żą  rzeką i rozlewiskami, gdzie trzeoa było 
djotelefonji w górach.
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prjpiiosić cały bągaż na plecach kilkom a na- 

imi, brnąc lodowej wodzie po pas.

Warunki obozowania na lodowcach były 
się  w  p ob liżu  zera i wilgoć wywołują stałe 
prawie mokre, nogi cały czas przemoczone, 
ciąg łe  św iatło (słońce jeszcze zupełnie nie za
chodzi) utrudnia sen. Temperatura wahająca 
się w pobliżu zera i wilgość wywołują stałe 
wrażenie zimna. Ciepło jest tylko w ruchu. 
Każdy dłuższy nieco postój wymaga ustawia
nia namiotu i bronienia się przed ciągłym pra
w ie wiatrem. Marsz z nieustannemi przeszko. 
datni, gotowanie, naprawa sprzętu i sen wypeł. 
niają całą dobę.

Posuw am y się przeważnie w nocy, która  
tern się ty lk o  różni od dnia, że j e s t  nieoo zim 
niejsza.

Cały zespół znajduje się w zupełnie dobrej 
formie. Mieliśmy dwa wypadki zapadnięcia się 
w szczelinę, ale bez groźniejszych następstw. 
Sprzęt — szczególnie sanie, nie są w najlep
szym stanie. Mamy obawy, czy wytrzymają do 
końca. Dotychczas przebyliśmy około 4U0 kim. 
W lin ji prostej na północ posunęliśmy sie o 
210 kim. Przeszliśmy prawie połowę całej wy
spy z południa na północ, przecinając dwa
dzieścia kilka wielkich dolin i lodowoówr. Trasa 
cały czas b ieg ła  poprzez pozbawioną prawie 
zupełnie życia lodowo-sk.alną pustynię. Ludzi 
nie widzieliśmy od miesiąca. Stała niepewność 
i ciągłe niespodzianki cechują atmosferę w y
prawy. Często irudności terenow e nie pozw ala
ją posunąć Się więcej naprzód, niż dwa do 
trzech kilom etrów  dziennie.
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